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Pierwsze z nich 
przeniesie słuchaczy 
w świat XIX-wiecz-
nej mody.
Skąd w XIX wieku można było 
wziąć informację o najnow-
szym trendzie co do ilości fałd 
na spódnicy? Gdzie można 
było dowiedzieć się, co aktu-
alnie ubiera się w Paryżu wy-
chodząc do opery? I przede 
wszystkim, gdzie znaleźć wzór 
na „pieska do obcierania 
piór”? Takich informacji nasze 
modne prababki szukały w ga-
zetach. Jakich? O tym podczas 
kolejnego wykładu z cyklu „Bli-
żej przeszłości“ opowie w Willi 
Caro Joanna Puchalik – histo-
ryk Muzeum w Gliwicach.

W wieku XIX, wraz z  rozwojem 
prasy zaczęły się ukazywać 
również magazyny dla pań. 
Oprócz informacji o najnow-
szych trendach w modzie pro-
sto z Paryża, zawierały one tak-
że rady dotyczące prowadzenia 
domu czy wychowywania dzie-

Modne prababki 
i memento mori w Muzeum
Od piątku, 9 listopada Muzeum 
w Gliwicach zaprasza na dwa ciekawe 
wydarzenia o jakże różnej tematyce...

ci. Publikowano w nich również 
fragmenty najnowszych powie-
ści krajowych i zagranicznych. 
Podczas piątkowego wykładu 
słuchacze dowiedzą się, jakie 
jeszcze zamieszczano w nich 
treści, a na podstawie ilustra-
cji prześledzą, jak zmieniała 
się XIX wieczna moda i oczy-
wiście dowiedzą się czym jest 
tajemniczy „piesek do obciera-
nia piór”.

Bliżej przeszłości: Vouge w 
XIX wieku - co czytały mod-

ne gliwickie prababki? 09 li-
stopada, Willa Caro, Gliwice 
ul. Dolnych Wałów 8a, godz. 
17.00. Wstęp wolny.

Również od piątku, 9 listopada 
oglądać będzie można oglądać 
ekspozycję „Memento mori“. 

Wystawa poświęcona 
będzie obrzędom 
towarzyszącym 
umieraniu i zwycza-
jom pogrzebowym 
właściwym dla Gór-
nego Śląska na po-
czątku XX w.  

- Jeszcze nie tak dawno śmierć 
była częścią codzienności, 
traktowano ją jako coś na-
turalnego - przyjmowano bez 
lęku, chociaż z pokorą. Ludzie 
umierali zazwyczaj w swoich 
domach, gdzie ich  ciała po-
zostawały jeszcze kilka dni 
po śmierci, otoczone rodziną  
i bliskimi, pogrążonymi w mo-
dlitwie. Śmierć – inaczej niż 
dziś, w dobie konsumpcjoni-
zmu i kultu młodości – była 
czymś o wiele bardziej nama-
calnym i rzeczywistym – mówi 
kurator wystawy Memento 
mori, Anna Kulczyk.

Główny element samego po-
grzebu stanowiła Msza św. 
Żałobna, podczas której  trum-
na z ciałem zmarłego znajdo-
wała się w kościele. Kolorem 
właściwym śmierci i sprawom 
ostatecznym był czarny. Czar-
ny był kir, którym przykrywano 
katafalk, po jego obu stronach 
stały świece, czarne również 
były szaty (ornat, kapa) oraz 
paramenta liturgiczne. 

Końcowym etapem kościel-
nych obrzędów pogrzebowych 
był pochówek. Ciało grzebano 
w trumnie, nie kremowano. 
Następnie nastawał czas ża-

łoby który trwał rok, a którego 
widomym znakiem był czarny 
strój. Okresowi żałoby towarzy-
szył także wzrost aktywności 
religijnej. 

Na wieży Zamku Piastowskie-
go, gdzie zaaranżowana zo-
stała ekspozycja, znajdziemy 
obiekty kultu pogrzebowego  
z końca XIX i początku XX wie-

ku, pochodzące ze zbiorów 
Muzeum w Gliwicach, parafii 
Wszystkich Świętych w Gliwi-
cach, kościoła Ducha Świę-
tego w Bytomiu oraz od osób 
prywatnych. 

Wystawa: „Memento Mori” 
czynna od 9 listopada do 31 
grudnia, Zamek Piastowski, 
Gliwice ul. Pod Murami 2.


